
„ZOSIA SAMOSIA”,
CZYLI O NAJNOWSZEJ KSIĄŻCE E. KAY TRIMBERGER

Najnowsza książka amerykańskiej socjoloż-
ki E. Kay Trimberger pod znamiennym tytu-
łem Nowa singielka (w oryginale The New Sin-
gle Woman, 2005) zdobyła już rzeszę wielbicie-
li, a tezy w niej zawarte coraz częściej można
usłyszeć w salach wyższych uczelni1. Autorka
znana jest czytelnikom z takich prac, jak reda-
gowane przez nią Intimate Warriors: Portraits of
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1Ellen Kay Trimberger, Nowa singielka, tłum.
Agnieszka Grzybek, WAB, Warszawa 2008,
stron 424.

a Modern Marriage, 1899–1944 oraz wielu arty-
kułów publikowanych w amerykańskiej prasie,
na przykład „San Francisco Gate”. Była profeso-
rem socjologii na Uniwersytecie w Chicago. Wy-
kładała też na wielu innych znanych uczelniach
amerykańskich, między innymi Columbia Uni-
versity, Barnard College, Queens College (NY),
UC Berkeley, UC Santa Barbara i San José State
University. Obecnie jest profesorem emeryto-
wanym w Women’s & Gender Studies Depart-
ment na Sonoma State University i prowadzi
gościnne wykłady w the Institute for the Study
of Social Change at UC Berkeley.

W najnowszej książce Trimberger podję-
ła tematykę fenomenu samotnych kobiet, któ-
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re swoją samotność postrzegają jako zaletę, ja-
ko swoisty dar i coraz częściej również jako
samodzielny wybór. Po lekturze książki moż-
na nawet dojść do wniosku, że mamy już do
czynienia ze zjawiskiem, które idealnie wtapia
się w krajobraz współczesnego społeczeństwa
i zgodne jest z kluczowymi dla niego warto-
ściami postmaterialistycznymi. Nowe singielki
to osoby, które od hedonistycznego nastawienia
typowych, szeroko opisywanych i komentowa-
nych w prasie, trzydziestoletnich singli z wiel-
kich miast odróżnia przemyślane, zgodne z pra-
gnieniami podejście do kształtowania własnej
biografii.

Celem, który przyświecał badaniom au-
torki, było „stworzenie opowieści o długo-
letnim życiu w pojedynkę — narracji kultu-
rowej, która nie koncentruje się na roman-
sie, małżeństwie czy stałym związku, lecz kła-
dzie nacisk na poczucie bliskości i wsparcie ze
strony szerokiego grona przyjaciół, na osobi-
ste spełnienie…” (s. 78). Aby zrealizować za-
mierzenie, Trimberger postanowiła przeprowa-
dzić rozmowy z kobietami należącymi do kla-
sy średniej, które spełniały podstawowe kry-
terium, to znaczy żyły w pojedynkę. Przystą-
piła do badań w 1994 r. i w części przy-
padków powtórzyła wywiad ponownie po kil-
ku latach, tak aby móc zaobserwować zmiany,
które zaszły w myśleniu i postrzeganiu wła-
snej sytuacji życiowej badanych kobiet. Łącz-
nie badania objęły grupę 48 kobiet, a hi-
storie życia 26 z nich stanowią kanwę roz-
ważań. Z tych wyselekcjonowanych biografii
wyłania się konstrukcja nowego typu osobo-
wości współczesnej kobiety; osobowości, któ-
ra w przeciwieństwie do dominującej dzisiaj
w wielu sferach życia społecznego fragmenta-
ryzacji jest czymś niezwykle stałym i komplek-
sowym. W moim odczuciu najbardziej wzbo-
gacające jest nie samo stwierdzenie istnienia
nowej kategorii społecznej, jaką tworzą samot-
nie żyjące kobiety w dojrzałym wieku, ale wie-
dza o tym, iż współcześnie mamy do czynienia
z powstawaniem i ugruntowywaniem się no-
wego, wcześniej nie aż tak powszechnego ty-
pu charakterologicznego, którego największy-
mi zaletami są: samoświadomość i samoreflek-
sja. Te dwa atrybuty osobowości owego no-

wego typu sprawiają, że jednostka funkcjonu-
je niczym system autopojetyczny, o którym pi-
sał Niklas Luhmann2, a co więcej pozwala-
ją jej efektywnie działać w systemie, które-
go reguły pierwotnie eliminowały osoby nie
realizujące ideału życia w parze heteroseksu-
alnej.

Na książkę składa się dziewięć rozdziałów
oraz uwagi końcowe autorki. Kategorie, który-
mi posługuje się Kay Trimberger, przynależą do
takich dziedzin nauki, jak socjologia, psycholo-
gia czy studia gender. Opisując kobietę współ-
czesną jako osobę głęboko osadzoną w tradycyj-
nych strukturach oraz jej swoiste alter ego, czyli
kobietę zglobalizowaną3, która działa na wielu
polach aktywności ludzkiej, Trimberger wska-
zuje na tę drugą jako coraz częściej spotykaną
we wszystkich kategoriach wiekowych. Kobieta
samodzielna, samowystarczalna to osoba świa-
doma posiadanych wad i zalet, potrafiąca wy-
korzystywać swoje atuty we wszelkich powie-
rzanych jej zadaniach — prywatnych i zawodo-
wych.

I w tym miejscu dochodzimy do paradok-
su. Trimberger konstruuje typ kobiety silnej,
świadomej, co oczywiście nie znaczy nieczułej
czy zimnej. Spełniona kobieta radzi sobie ze
swoją seksualnością, akceptując jej substytuty
w postaci różnego rodzaju pasji. Jednak kate-
goria n o w e j i n t y m n o ś c i, czyli zmysłowej
namiętności, osiąganej za pomocą różnych ak-
tów, niekoniecznie o charakterze seksualnym
(pojawia się przykład gorącego tańca latyno-
skiego, który jednej z bohaterek dawał rozkosz
niemal seksualną), staje w bezpośredniej opo-
zycji do omawianego wyżej typu kobiety, która
jako jednostka silna nie godzi się na półśrod-
ki. W moim przekonaniu Trimberger nagięła in-
terpretację tak, aby potwierdzała główną tezę
jej analizy, że kobiety samotne są w stanie od-
naleźć satysfakcję w każdej dziedzinie aktyw-
ności.

2Zob. m.in. A. M. Kaniowski, Sprzeczności
metodologiczne i implikacje polityczne teorii syste-
mów N. Luhmanna, „Studia Nauk Politycznych”
1981, nr 5.

3M. Domagalik, Kobieta zglobalizowana,
„Wprost” 2001, nr 5.
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Dalej autorka opisuje niezmiernie cieka-
wy mechanizm funkcjonowania w środowi-
sku, w którym żyje nowa singielka. Rdze-
niem specyficznej sieci powiązań jest właśnie
owa singielka, a osoby, które stanowią węzły
tej struktury, niekoniecznie muszą się znać.
Jak się bowiem okazało, samotne kobiety ma-
ją rzesze wiernych przyjaciół, nierzadko du-
żo szersze i liczniejsze od tych, którymi cie-
szą się osoby żyjące w związkach. Autono-
mia relacyjna charakterystyczna dla tych kobiet
jest mechanizmem pozwalającym im spraw-
nie funkcjonować w środowisku i nierzadko
stanowić swego rodzaju centrum, do które-
go reszta społeczności zwraca się w kwestiach
problematycznych itp. Wbrew temu, co lan-
sują przekazy medialne (że samotne kobie-
ty po 35 roku życia nie są społecznie ak-
ceptowane, a nawet są napiętnowane) sin-
gielki w swoich communitas cieszą się nie-
zwykłym szacunkiem i zaufaniem! A jeżeli
uda im się osiągnąć większość z wymienia-
nych przez Trimberger struktur oparcia, na
przykład własny dom, satysfakcjonującą pra-
cę czy radość ze związków z przedstawicie-
lami młodszego pokolenia (dziećmi przyja-
ciół, siostrzeńcami itp.), to wiodą życie peł-
ne radości i wyzbyte lęku o własną przy-
szłość.

Trimberger opisuje także zjawiska mono-
parentalności oraz świadomego braku potom-
stwa. Zagadnienia te są opisane jak najdokład-
niej i ta część rozważań może stanowić uzu-
pełnienie podręczników z zakresu socjologii ro-
dziny. Pojawiają się historie kobiet, które przez
wiele lat walczyły o możliwość zajścia w cią-
żę, prawo do adopcji, a także opisy wszelkich
problemów dotyczących wychowywania potom-
stwa. Rozdział siódmy Nowej singielki stanowi
najmocniejszą, w moim przekonaniu, część pra-
cy. Zawiera gruntowną analizę sytuacji rodziny
monoparentalnej, zarówno z perspektywy sa-
motnej matki, jak i konsekwencji, które taki
stan rzeczy może nieść dla dziecka. Z tej par-
tii opisu wyłania się obraz kobiety niezłomnej,
która gotowa jest przekazać wszelkie wartości
kulturowe i cały swój kapitał społeczny dziec-
ku, nie ustępując w żadnej kwestii mężczyźnie-
-ojcu.

Trimberger proponuje w swoich rozwa-
żaniach bardzo aktualne uzupełnienie wiedzy
o współczesnych alternatywnych formach życia
małżeńsko-rodzinnego. Wiedza naukowa w tym
zakresie poszerza się niemal z dnia na dzień,
zwłaszcza że przemiany w tej sferze są niezwy-
kle dynamiczne, a mozaika stylów życia wielo-
barwna. Książkę należy polecić wszystkim tym,
którzy poszukują pomocy w zrozumieniu nie-
których zjawisk życia rodzinnego, które choć na
razie w dużej mierze charakterystyczne są dla
społeczeństwa amerykańskiego, wkraczają rów-
nież na grunt polski. Różnorodność opisanych
biografii, wielość swoistych case studies, na pew-
no sprawia, że książka jest bogata w treści, acz-
kolwiek jednoczesne przytaczanie historii tak
wielu kobiet powoduje, iż czytelnik ma niemały
problem z przyporządkowaniem odpowiedniej
postaci do konkretnych wydarzeń. Dwadzieścia
sześć historii to zdecydowanie za dużo jak na
jedną opowieść — mechanizm selekcji mate-
riału nie okazał się funkcjonalny, gdyż jedno-
krotna lektura książki nie pozwala na wychwy-
cenie głównych idei, uwaga czytelnika koncen-
truje się głównie na połączeniu wątków i pos-
taci.

Co do wniosków końcowych poczynio-
nych przez badaczkę, to należy ją pochwalić za
brak kategoryczności twierdzeń, tak typowy dla
współczesnej nauki. Trimberger nie totalizuje
swoich wywodów. Podkreśla, że badania, które
poczyniła, nie są reprezentatywne, gdyż grupa,
którą przebadała, nie została dobrana w sposób
zgodny z naukowymi wymogami. Nie znaczy
to jednak, że tezy, które wysnuła, są bezpod-
stawne, ponieważ wnikliwe opisy i szczegóło-
wa analiza zjawisk pozwoliły stworzyć książkę
wartościową i dającą nowe optymistyczne spoj-
rzenie na perspektywy życia w pojedynkę. Nie-
stety jednak E. Kay Trimberger nie wyzbyła się
subiektywizmu, dlatego Nowa singielka nie mo-
że zostać określona mianem dzieła naukowego;
wiedza w niej zawarta ma charakter popularno-
-naukowy, ale miejmy nadzieję, że przyczyni się
do zainteresowania tematem i rozwoju prac na-
ukowych nad pokoleniem „nowych singielek”,
kobiet dojrzałych, usatysfakcjonowanych swo-
imi osiągnięciami, zadowolonych z relacji z oto-
czeniem i pewnych siebie.
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